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Sytuacya w Królestwie i Galicy? niezmieniona.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, l  grudnia.
■Urzędowo ogłaszają 30 listopada w południe: '
Na poinocy wczoraj na naszym froncie nic istotnego nie zaszło.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von H o e f  er , generał major.
      > -

Odparcie Rosyan w Prusach wschodnich.
(Teiegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 1 grudnia.
Urzędowo. - - r..: • s ~ ,_.u .,
Z zacnodniego frontu niema nic do doniesienia.
Na granicy wsthodnio-pruskiej próba napadu znacznytli sił rosyjskich na niemieckie ror- 

tyfikacye na wschód oa Darlremy (Darkelimen) me udaia się. Aiakujpc-y ponieśli ciękie straty. 
Pojmaliśmy kilku oficerów i 600 żołnierzy.

- S u k c e s y ' p o d  Ł o d z i ą ,
Na południe od Wisły kontrataki, o których wczoraj donosiliśmy, doprowadziły do pokaź

nych wyników. Zdobyliśmy 18 dział i pojmaliśmy przeszło 4.500 jeńców.
W południowej Polsce nic szczególnego nie zaszło.

Zwycięskie walki w Serbii.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 grudnia.
Na południowym terenie wojny walki trwają dalej. Wczoraj po gwałtownych walkach zdo

byto szturmem Suvobor, zacięcie broniony punkt siodłowy na linii Valjewo-Cacak. Razem 
pojmano 1254 ludzi, zdobyto 14 karabinów maszynowych.

W (Jżicach znaleziono wiele broni i amunicyi.
- o -

Przygotowanie na klęskę Rosyan.
Kopenhaga, 1 grudnia.

- Z Petersburga donoszą:
Komunikat rosyjskiego sztabu generalnego ostrzega przed przesedneini wiadomościami 

o z w y c i ę s t w a c h  rosyjskich między Wisłą a Wartą. Wiadomości te pochodzą wszystkie ze źró
deł prywatnych. W szystkie sprawozdania, która nie pochodzą ze źródła ofieyalnego, należy 
przyjmować z ostrożnością. Niemiecki atak na lewy brzeg Wisły wprawdzie nie udał się, 
ale walka nie jest jeszcze ukończona i trzeba jeszcze czekać na rezultat ostateczny.

£ placu boju w P©lsee.
„N. W.  Journal11 podaje na-slępujący telegram 

swojego korespondc u ta  wojennego:
Armie nasze w operacyacli wojennych idą 

ręk a  w rękę. Li Mirzy mi bój na linii w Królest
wie Polskiem i w Galicyi aż do K arpat jest je
dnolitym  łańcuchem działań wmjennycli.

R osjanie wysunęli wszystkie r-ozporządzalne 
siły, ale dzielność naszych wojsk, tudzież po
tężne działanie naszych dział ciężkich powstrzy
m ały ofenzywę nieprzyjacielską na rozstrzyga
jących punktach.

B i n r M  $ 2 0 . s e r t s M i S i  B o lo n ia .
(Tel. c. k. Lhura koresp.)

Wiedeń, 1 grudnia.
Ja k  donosi „Oorresp. Wilhelm11, generał serb

ski Eoioyic, komendant pierwszej armii serb
skiej, został spensyonowar.y. W miejsce jego 
został zamianowany naczelnym komendantom 
dotychczasowy zastępca kom endanta generał 
Misie. Bf‘jovica spensyonowano za jego edwrót.

walki w 8 Trałicyi.
( T e l .  c .  k .  B i u r a  k n r e s p . )

Amsterdam, 1 grudnia.
„H andel hiadet11 donosi z Londynu pod datą 

29 bm.:
„Times11 donosi z Boulogpc, że, jak  się zdaje, 

Niemcy najbliższy swój a tak  -zamierzają skie
rować na -okolicę Arras. Podobno ściągnęli tam 
700.000 ludzi i chcą widocznie przedsięwziąć 
ponowną silną próbę dotarcia do wybrzeża na 
linii Arras—Lille.

ISaaclers sstomieebi 
© s y t a a s f l  w o } e s i a e | .

(T el. c k. Biura kore p.)

Berlin, 1 grudnia.
W czoraj i dziś kanclerz Bcthm annJIollweg 

miał konferencyę z przywódcami stronnictw par
lam entu celem przygotowania posiedzenia wo
jennego, zwołanego na 2-go grudnia. Konferen- 
cye tc były oczywiście ściśle poufne. Podług 
„Local Anzeigera11 można o  nicli tylko tyle po
wiedzieć, że wiadomości, których kanclerz u- 
dzielil -o ogolnej sy-tuacyi, były pełne dobrych 
nadziei, zarówno o sytuacyi na zachodzie, 
gdzie na podstawie obecnych pozycyj niemiec
kich wydaje się wykluczonoin, żeby -wojna mo
gła kiedykolwiek stam tąd przenieść sie do pań

stwa niemieckiego, jak  o zupełnie korzystnej 
sytuacyi na wschodzie. W śród takich warunków 
rząd i zastępcy ludu -są zgodni w tem, że tylko 
taki pokój może być zawarty, k tó ry  daje rękoj
mię -absolutnej trwałości i daje wynagrodzenie 
za wszystkie poniesione ofiary kTwi i mienia.

Misya generała Goltza.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Berlin, 1 grudnia. 
General Goltz udaje się już w najbliższych 

dniach zc sztabem swoim i adjutantam i swoimi 
do Konstantynopola.

fa try g l l a s y  i w
(Tel. c. k. Riura koresp.)

Sofia, 1 grudnia.
O staraniach trójporozumieuia, zwłaszcza Ro 

syi, by utworzyć nowy blok bałkański, pisze 
„Dnewnik11:

W sposob zuchwały i brutalny Rosya, powo
łując na swą rolę jako oswobodzicielki, chce 
dziś Bułgaryą? zmusić do kroku, który się na
szym interesom w jaskraw y sposób sprzeciwia. 
Z bezprzykładną zuchwałością chce dyplomacya 
rosyjska nakłonić -oszukaną w ubiegłym roku 
haniebnie Buigaryę, 'by interesy powierzyła no
wemu blokowi bałkańskiemu dla pospieszenia 
z pomocą leżącej w agonii Serbii. Czy Rosya 
nie wie jeszcze, że związek bałkański spowo
dował ruinę Bułgaryi? Przyrzeczenia, że Bulga- 
rya w związku z Serbami, Grekami i Rumuna
mi może urzeczywistnić swoje ideały, są świa- 
domcm kłamstwem i dziękujemy bardzo za tego 
rodzaju opiekę słowiańską. Dajcie Bułgaryi 
wreszcie spokoj z ojcowskiemi radami, wy 
nędzni szantażyści! Waszeini rzekomo słowiań
skimi sentymentami elicecio Bulgaryę zupełnie 
zniszczyć. Tak zwany słowiański -charak ter dy 
plom acji rosyjskiej był dla Bułgaryi trucizną.

Stin f i l i i  nhx i i i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 1 grudnia.
Na początku wczorajszego posiedzenia wi

ceprezydent Szasz odczytał telegram  cesarza i 
króla z podziękowaniem za wyrazy hołdu, zło
żone mu przez Sejm. Król przyjął tę manife
s ta c ję  lojalności ze szezególnem zadowoleniem, 
dziękuje również za zapewnienie ofiarności 
Sejmu węgierskiego, k tó ra  mu sprawia tem 
większą przyjemność, żc w obecnej chwili ca
ły  naród węgierski w bohaterskiej walce prze
ciw wrogowi daje świetne dowody swoich pa- 
Iryotycznych i wojennych cnót. Sejm przyjął

odpowiedz króla głośnemi okrzykami: „Elien!11 
Potem odczytano odpowiedzi arcyksięcia F ry 
deryka, prezydenta niemieckiego parlamentu, 
oraz prezydenta parlam entu tureckiego, k tóry  
pisze, że naród otomański dumny jest z tego, 
iż może walczyć razem z narodem węgierskim 
we wspólnej sprawie przeciw Rosyanom

Następnie prezydent ministrów lir. T i s z a, 
zabrawszy głos wr obradach nad sprawami sto- 
jącemi na porządku dziennym, wywodzi: Woj
na była nieuniknioną koniecznością, ponieważ 
wielkie mocarstwa zazdrościły świetnego roz- 
wmju państw u niemieckiemu. W ypadki ostat
nich miesięcy w sposób świetny zbiły te opinie, 
k tóre upatryw ały słabość, nieudolność i star- 
czość, tam, gdzie była tylko miłość pokoju u 
wszystkich czynników' monarchii, zwłaszcza 
miłość pokoju cesarza i króla, któregoby mo
żna nazwać najbardziej pokojowym ze wszyst
kich monarchów na świecie. (Oklaski). O czy
nach wojenycli armii austro-węgierskiej prezy
dent ministrów może się -wyrazić tylko z naj
większym podziwem, dumą i wdzięcznością. 
Podnosi zaufanie, z jakiem kierujące czynniki 
w sprzymierzonem państwie niemieckiem od
noszą się do armii ausTro-węgierskiej. Ta woj
na jest pierwszą wielką wojną - pod rządami 
dualistycznymi. Dualizm próbę tę w sposób 
świetny wytrzymał. Z powodu wojny zticełnie 
zamilkły kłótnie partyjne, co iesi świetnym 
dowodem jedności, wspólnej miłości ojczyzny 
tu i na polach bitw. Je s t niemożliwrem, by ta 
wojna nie miała błogich następstw  dla przy
szłości narodu w igierskiego, dla jego powagi 
i potęgi. W  nas musi żyć świadomość, Te nasz 
naród musi wobec potrzeby wielkich jeszcze 
wysiłków trzvmać sie dalej zwycięsko, aż stwo
rzy trw ałe podwaliny przyszłego bezpieczeń- 
slwra. (Długotrwałe oklaski).
Hr. K a r  o 1 y i odczytuje oświadczenie partyi 

niezawisłości z roku 1848, że na czas wrojny od
racza ona swoje wewnętrzno-polityczne asp;- 
racyą, aby wszystkie siły narodu zjednoczyły 
się dla osiągnięcia zwycięstwa. Karolyi, jako- 
też inni przywódcy opozycyi, wśród nich An- 
drassy, -oświadczają zgodnie, że krytykę poli
tyczną chcą odroczyć na czasy pokojowm. — 
\V słowach pełnych entuzjazm u wyrażają po
dziw i miłość dla bohaterskiej armii, poczem 
sprawozdanie prezydenta ministrów o użyciu 
iionwmdów i pospolitego ruszenia poza granica- 
;smi kra ju  przyjęło jednomyślnie do wiadomo
śc i, jako też wrszystkie inno stojące na porządku 
' dziennym przedłożenia rządowe.

Mowa Andrassego.
W  ciągu posiedzenia hr, Andrassy oświad

czył, że podług jego przekonania wojna była 
nieunikniona. Mówca już dawno był zdania, 
że kw estyi poludniowm-słowiańsLiej nie można 
rozwiązać inaczej, jak  krw ią i żelazem. (Żywe 
potakiwania), zwłaszcza od czasu aneksyi, gdy 
wddział, że Serbia konsekwentnie dąży do tego, 
aby z te ry u ry u m  monarchii, zwłaszcza z tery- 
toryum W ęgier utworzyć wielkie królestwo 
serbskie, gdy widział, że to jest nietylko teo- 
ryą, lecz -że Serbia dzień za dniem stara  się 
przez robotę podziemną wytworzyć »warunki, 
sprzyjające urzeczywistnieniu tego programu. 
Od czasu gdy R osya tę ambicyę południowo- 
slowiańską sobie przywłaszczyła, w całych 
Węgrzech nie może być różnicy zdań co do te 
go, że wojna ta  naraża naszą egzystencję. W oj
na obecna jest konsekweneyą wielkiego histo
rycznego antagonizmu, w skutek którego już 
część narodu węgierskiego krew  przelewała, 
mianowicie brutalna siła wschodu chce tu pod
bić niezawisłość i cywilizacyę środkowej Eu
ropy. Myśmy zawsze stawali na poprzek tym 
dążnościom i także w przyszłości to uczynimy, 
ponieważ żąda tego nasza egzysteneya. Nasze 
istnienie zawisłe jest od szczęśliwego wyniku 
tej wojny i nie możemy sobie nawet wyobra 
zić strasznych konsekwencyj, z jakiemi była
by połączoną klęska, nie możemy myśleć o tem 
zupełnem bankructwie politycznem i gospodrr- 
czem, na jakie byłby narażony naród wegier 
ski, gdyby hordy kozackie zwyc>ęsko najecha
ły naszą ziemię. Węgier w  takich czasach nie 
może myśleć o czem innem, jak  tylko o śwuę- 
tycli interesach zagrożonej ojczyzny. Partya 
konstytucyjna więc od początku wojny stoi na 
tem stanowisku, na którem  wytrw a aż do zwy
cięskiego wyniku -wojny, że wsze'kie względy 
połityczno-partyjne musza ustąpić wobec tej 
wielkiej snrawy i partya ta  z całą siłą popierać 
będzie każdą akc-yę w tej 'olbrzymiej walce. 
(Żywe oklaski). Także waleczność naszej nrmii 
nakłada na każdego W ęgra ten obowiązek. Ca
ła armia z a cli o wal a się wzorowo i bez pychy 
można powiedzieć, że nigdzie na świecie niema 
armii lepszej, niż nasza. (Długotrwałe oklaski). 
Jesteśmy także pełni zaufania do kierownictwa 
tej armii, które często w ciężkich chwilach 
znalazło drogę, aby -wyprowadzić armię z k ry 
tycznych sytuacyj.

Ze stanowiska party i konstytucyjnej z tego 
wszystkiego nie wynika jednak, iżby ta  par
tya chciała objąć odpowiedzialność za polity
kę', k tó ra  wojnę poprzedziła, ponieważ partya 
nie miała żadnego wpływu na te wypadki. Za
strzegam y sobie przeto prawo kry tyk i na przy
szłość i uważamy ją  za swój obowiązek. Aż do 
tej pory może rząd liczyć na. nasze z serca pły
nące poparcie patryotyczne.

Uchwalone przedłożenia.
Sejm węgierski uchwalił następnie szereg 

przedłożeń, a wśród nich ustawę o wprowadze
niu w życie wojennych kas pożyczkowych, u- 
stawę o podwyższeniu podatku osobisto-docho- 
dowego od dochodu 20.000 K począwszy w

j
I

górę na cele opieki wojennej, poczem posiedze
nie zamknięto.

Awa@s@ i cSoneseaia 
w Leggrosiacli.

Nawsie koło Jabłonkowa, 1 grudnia.
Wojskowe Biuro prasowre N. K. N. komuni

ki je
Ekscelenęya feldmarszałek Durski ogiosił 

rozkaz, zawierający długą listę awansów, od
znaczeń i pochwał, które przez c. i k. Komendę 
Legionów polskich przyznane zostały drugiemu 
i trzeciemu pułkowi za bohaterskie sprawowa
nie się w walkach, stoczonych w Nadwórniań- 
skiem. W rozkazie owym czytam y:

Za utrzymanie doskonałego ducha żołnier
skiego w 3-cim pułku, k tóry  mimo wielu bitew 
i ciężkich przejść zawrze z niesłabnącą energią 
stał dotąu na froncie Dojowym, dając przykład 
innym oddziałom sw oją wytrwałością, za osobi
ste męstwo i pełne żołnierskich cnót zalety cha
rakteru, mianuję majora H a l l e r a  de H a l -  
1( n b o  r g  Józefa podpułkownikiem z odzn. 
\ 'I I  rangi, wyrażając mu imieniem Komendy 
Legionów moje najwyższe jlzflMlffe i podzięko
wanie. Za osobistą dzielność i utrzym anie w 
karności powierzonego jego komendzie batalio
nu mianuję kap. R o j ę  Bolesława majorem z 
odzn. VIII rangi. Kap. F a b r y c e m u  Kazi 
mierzowi wyrażam wt imieniu Komendy Legio
nów pochwałę z zachowanie się w czasie bitwy 
w dniu 9 listopada br.

Mianuję kapitanam i z odzn. IX rangi: poru
cznika artyleryi J  e ł o w i c k i e g o  Mieczysła
wa za dzielne zaehowumie się w dotychczaso
wych bitwach i trudnych przejściach, a  w szcze
gólności w bitwie i>od Pasieczną 24 październi
ka; porucznika 3-go pułku M i n k i e w i c z a  
Henryka, który w bitwie pod Pasieczną 24-go 
.października wytrzymał wTaz ze swym pluto
nem m ordeiczy ogień nieprzyjacielski, ratując 
tym sposobem pluton od zagłady i wypycha
jąc nieprzyjaciela z Pasieczny. Rówmież w bit
wie pod Hwozdem 20 października wyróżnił się 
ten oficer spokojem i rozwmgą oraz wzorowmm 
utrzymaniem dyscypliny ognia; porucznika 3 
pułku Z a l e s k i e g o  Bolesławca za zmuszenie 
^.^ewiaiającego nieprzyjaciela w potyczce pod 
Jtftfajiową do odwrotu i ułatwienie opanowania 
Eafsjłowoj, Zielonej i Pasiecznej, również za 
znakomite prowmdzenie powierzonej jego ko 
mendzie kom pani pod iwzględem taktycznym , 
mstruktywnym i administracyjnym.

Mianuję porucznikami z odzn. X rangi w 3 
pułku i wyrażam im pochwałę w imieniu Ko
mendy Legionów': kapelana pułkowego ks. P  a- 
n a s i a  za pełną oddania się służbę na froncie 
w'śród poległych i poległych; ofic. prowiantury 
P r  z e p l i ń s k i e g o  Hieronima za gorliwą, z 
wielkiem poświęceniem pełnioną w ciężkich wa
runkach służbę; podpor. 13 komp. R u t k o w 
s k i e g o  Bolesława za bardzo dobre prowadze
nie plutonu i za nadzwyczajną dyscyplinę w 
dotychczasowych bitwach; podpor. W e s o  ł o w 
s k i e g o  Józefa za nadzwyczaj gorliwą i z za
parciem się siebie pełnioną służbę n a  kolei w 
charakterze ordynansowmgo oficera; podpor. 

i ofic. pionierów W i m m e r a  za bardzo inten- 
zywną pracę, nieraz pod ogniem nieprzyjaciela, 
przy budowie kilku mostów', zwłaszcza zawalo
nego mostu w  Rafajłowej.

Mianuję porucznikiem z odzn. X rangi podpor. 
artyleryi K o s t e c k i e g o  Stanisławm za dziel
no zachommnie się w bitwie pod Hwozdem.

Mianuję podporucznikami z odzn. XI rangi w 
2-gim pułku za nadzwyczajną gorliwość i przy
tomność’ umysłu, okazaną w bitwie pod Mołot- 
kowem 29 października, chorążych: W o j c i e- 
c h o w s k i e g o  Henryka, M a ć k ó w  s k  5 e- 
g o  Zdzisława, S t r z e l c z y k a  Sylwestra i 
W i ę c k o w s k i e g o  Mieczysława.

Mianuję porucznikiem z odzn. XI rangi w 3 
cim pułku chorążego S t u l  a Bolesławra za do
tychczasowe dzielne sprawowanie się i bardzo 
dobre prowadzenie plutonu w walce.

Mianuję podporucznikami z odzn. XI rangi le
karzy: Dra B a r t li a Bolesław a i Dra Iv o 11 ą- 
l a j a .Taną,.wyrażając mu jednocześnie podzię
kowanie za intenzywną pracę, zwłaszcza po 
bitwie pod Mołotkowein 29 października.

Mianuję chorążym5 z odzn. XII r  w  2 pułku 
za nadzwyczajną gorliwość i przytomność umy

c iu , okazaną w bitwie pod Mołotkowcm, pluto
nowych: l l a d l a  Macieja, J  a  z d r  z y  k o wr- 
s k i e g o  Stefana, R e j m a n a  H enryka, 
C h r z ą s z c z y ń aj k i e g  o Władysławm, R o- 
s i ń s k i e g o Kazimierza, P a r a f i n  s k i  e- 
g o Tadeusza, G e i g e r a  Włodzimierza, R y- 
s z k ę Józefa, B i c r c z y ń s k i e g o  Tadeu
sza, w 3-cim pułku sierżanta F  i r  i i e r  a S tani
sława za dzielne sprawowanie się w boju; abs. 
szkoły podchor. P y t l a  Bolesławra za bardzo 
dzielne zachowanie się w bitwie pod Mołotko- 
wem, oraz za przy czjmienie się w znacznej mie
rze do uporządkowania się w łasnych kolumn w 
czasie odwrotu po rzeczonej bitwie; za to wyra
żam mu również pochwrałę w imieniu K omenJy 
Legionów; sierżanta S i e r a n t a  Modesta za 
sprawność w  potyczce pod Mielnikami, gdzie 
swoim plutonem zmusił cały' batalion nieprzyja
cielski do rozwinięcia -się i w ytrwał na pozycji 
aż do nadejścia własnej kolumny; pełniącego 
dotychczas służbę sanitarną W i ę c k o w s k i e -  
g o za  dotychczasową gorliwmść w służbie; w 
trzecim szwadronie wrachmistrza M i g u r s k  i c- 
g o Mieozysławra za wyprawę nocną, z 4 n a  5 li
stopada pod Pasieczną; w  służbie sanitarnej 3 
pułku lekarza P i s z a  z przydzieleniem jako le
karza batalionu IV, za dotychczasową gorliwą 
służbę w opatryw aniu rannych.

Mianuję lekarzem pułkowymi pułku 3-go Dra 
L o t h a Edwrarda.

Mianuję poruczników 3 pułku H o f b a n e i a  
Zygmunta i P a s ł a w s k i e g o  Stefana, ka
pitanami z odzn. IX rangi, za zasługi w ostat
nich bitwrach okazane. Kapitanowi P a s ł a w 
s k i e m u  wyrażam prócz tego pochwałę w imie
niu Komendy Legionów'.

Mianuję chorążego J  a n  o w s k i e g o  Jana 
podporucznikiem z odzn. XI rangi za bardzo 
dzielne prowadzenie plutonu w ataku  na P a
sieczną 8 z. m. oraz za skuteczny ogień w bit
wie pod Zieloną 9 z. m.

Udzielam pochwały w imieniu Komendy Le
gionów: adj u Łan to wi 3-go pułku S z c z e p a n o 
wi  Józefowi, za w ydatną i gorliwą pomoc p 
pułkownikowi Hallerowi w jego pracy; podpor. 
3 go pułku K o ł o m y  j s k i e m u Edmundowi 
za to, że ranny w bitwie pod Mołotkowem w 
dalszym ciągu służbę pełnił, zawsze z dobrym 
skutkiem; D ż u g a  j o w Janowi zast. pluton., 
k tóry  dotarł wraz ze swoim patrolem w' czasie 
wywiadu aż do Delatyna, w ykonał znakomici 
swoje zadanie, a o toczory  na powrotnej drodze 
przez sotnię kozaków', wyprowadził cały patrol 
bez szwanku; sierżantowi 1 komp. Ki s 1 e r o w i 
za bardzo dzielne prowradzenie napadu nocnego 
w dnia 5 listopada oraz za wzięcie dwóch jeń- 
covi do niewoli; K o w a l s k i e m u ,  sierżanto
wi i komendantowi +renu amunicyjnego, który 
po bitwie, porządkując tren  z narażeniem się. 
że zostanie zagarnięty' przez nieprzyjaciela, za
bierał na tren rannych: I C o i z e n i o w s k i e -  
m u Romualdowi zastępcy pluton, za dzielne 
sprawmwranie się w boju; P  a w' Lu k  o w i Anto
niemu, sierżantów*, k tó ry  z nadzwyczajną bra- 
wmrą zachodził flankę n i  przyjaciela; zastępcy 
pluton, oddziału konnego S ą d e j o w i, k tóry  
jako dowmdzca patrolu wywiadowczego odzna
czył się i oddał ważne usługi w bitwie pod 
Pniowem 24 października; S p a n i e m  w ' Ja 
kubowi. sanitaryuszowi, k tó ry  do osta tka  wy
trwał wrśród morderczego ognia na placu, po
magając Drowi Lothowi w zbieraniu i opatry
waniu rannych.

S haw  i ©en zzrra.
W  „Nash Magazine11 publikuje znany angiel

ski dram aturg Bernard Shaw następujący pro
test przeciw współdziałaniu Anglii z Rosy.ą:

„Jest smutnym faktem , że dostaliśmy się w 
taką sy tuac ję , k tóra nas zmusza stanąć wszel- 
kiemi silanu po stronie F ran c ji, inaczej byli
byśmy tchórzliwymi zdrajcami! Ale my wszy
scy trzej, Francyra. Anglia i Niemcy, popełnia
my zbrodnię przeciw cyw ilizacji na korzyść 
Rosyi. Mnie i innych rozsądnych ludzi nakła
niać, żebyśmy tę zbrodnię ubierali w  płaszczyk 
czystego i szlachetnego patryotyzm u, to bła- 
zeńska robota. Musimy teraz wralczyć, umierać 
> cierpieć 7 tą  straszną świadomością, że po
święcamy się za sprawę szaloną. Tylko jeszcze 
okazanie wielkiej dzielności może uratow ać 
nasz honor w tej woinic. J a  sam życzę, żeby 
■wszystkie biorące udział w  wmjnie zachodnie 
m ocarstwa wralczyły ta k  bohatersko, iżby by
ły zmuszone zaszczyinie podzielić się sukcesa
mi, aby potem zawrzeć pokój .wieczysty. Cóż 
się stanie, gdy zniszczymy Niemcy? Musimy' 
w tedy bronić Niemiec przeciw Rosyi, chociaż- 
byśmy już byli bratobójczą -walką zmęczeni.

„Gdyby jednak Niemcy nas zniszczyły i za
anektow ały -wybrzeża morza Północnego, na 
jakież podrzędne stanowisko bylibyśmy ze
pchnięci Francyra i my, my, którzybyśm y pa- 
nowrali nad losem zachodniej Europy, gdybyś
my b jii stanęli po stronie cyw ilizacji, zamiast 
nasze siły szafować na rosyjskie pozyczki i 
perskie spekulacje  kapitalistyczne. Na szczę
ście dla nas, groźba zniszczenia jest tylko g a
daniną żakowską. Możemy  okazywać niesły
chaną odwragę i możemy się wzajemnie wry- 
czevpywvać w obliczu niewyczerpanej -Rosyi 
(którcibyTśmy dorównali, gdybyśmy lu l i  połą
czeni),ale nie możemy się wzajemnie zniszczyć.

Be raz nie pozostaje nam nic innego, jak  wral
czyć z całą mocą, aby nie wyglądać na tchó
rzów i waryatów, poki się nie nauczymy sza- 
nowrać się wzajemnie, a przedowszystkiem nie 
uświadomimy sobie naszego wielkiego wspól
nego zadania, k tóre na tem polega, żebyśmy 
się czuli zjednoczonymi pionierami cywiliza
c j i  w kontraście do potęg wschodnich, które 
sami dopiero nauczjiiśm y sztuki wojowra- 
nia bmiereionośncmi maszynami. Jedno, co nam 
jeszcze zostaje, to jest, zaraz rozpocząć dzieło 
nieuniknionego układu pokojowego, k tó ry  
przecież wszyscy musimy kiedyś podpisać, gdy 
się w końcu nasycimy wrzajemnem niordowra- 
niem się i niszczeni m r1.

Treść tego protestu Shawa była już znana, 
lecz teraz „K reuzztg11 ogłosiła jego tekst ob
szerny, a dziennik5 (n. p. „N. Fr. Presse11 we 
wstępnym artykule ostatniego numeru) naw ią
zują do tego tekstu  rożne uwragi, chwraląc Sha- 
wra za jego odwragę.

P rasa niem iecka wogóle nie może sobie dać 
rady  ze Shawem. Raz nazyw a go „dowcipku
jącym  snobem '1, to znów podnosi go pod nie- 
biosy, stw ierdzając z dumą, ze Niemcy poznały 
się na talencie Shawa przedtem, niż Anglia, że 
Shaw wychował się na zaanektowanym  przez 
Niemców Ibsenie, że uwielbia Schopenhauera i 
t. d. P rasa  ta  nie może mu darować tego, co 
powiedział o „konieczności wybić ia Niemcom 
z głowy Poczdamu11 — trudno jej jednak nie 
cytować jego ujemnych sądów o Anglii. Ze
brano naw et antologię z takich sądów Shawra,' 
wypowuedzianych w różnych jego dziełach. Oto 
próbki tej antologii:



W torek  ] G ru d n ia  1914
„Anglicy przechylają sią zawsze tak długo na 

stronę cnoty, jak długo ich to nie kosztuje pieniędzy 
lub namysłu." „Anglik przy każdej sposobności 
znajdzie efeaiowną postawę moralna. Ja Ko obroń
ca wolności i narodowej niezawisłości zdobywa 
pól świata i nazywa to kolonizacyą Gdy dla swo
jego towaru potrzebuje rynku, wysyła misyonarzy, 
aby JziKim głosić ewangelię. Dzicy zabijają mi
syonarzy, a on chwyta za broń, aby walczyć za 
chrześcijaństwo, zwycięża, zdobywa kraj i obej
muje go jako wynagrodzenie, dane mu przez nie- 
bicsy. Dla obrony swojej wyspy stawia kapela
na na pokładzie swego okrętu, przytwierdza flagę 
z krzyżem do głównego masztu i jedzie na koniec 
świata, obala, pali i niszczy wszystkich, którzy 
przeszkadzają mu w panow aniu nad światem. Wy
wołuje dwie rewolucye i wypowiada potem woj
nę w imię prawa i porządttu. Anglik czyni wszyst
ko, dobre i złe, ale zawsze tylko dla zasady. Pro
wadzi wojnę z zasad patryotycznych, oszukuje z 
zasad kupieckich, zamienia narody w niewolników' 
wskutek zasad imperyalistyeznyeh, trzyma ze swo
im królem na podstawie zasad lojalnych, a ucina 
mu głowę z powodu zasad republikańskich.“

Te ostatn;ą ty radę wygłasza w jednem z 
dzieł Shawa wprawdzie Napoleon, lecz oczywi
ście podpowiedział mu to sam Shaw. Niemiec
k a  prasa cytuje również ujemną opinię o An
glii szkota Chamberlaina, au tora dzieła o K an 
cie i o podstaw ach XTX stulecia i różnych in
nych Anglików.

Gdy się czyta takie głusy, ogarnia nas pe
wne zdumienie. W  Anglii jednak tamowanie 
nie znalazłoby poklasku, a to z powodu nadzwy
czajnej swobody słowa, jaka tam  panuje. P ra 
sa angielska jest nieraz podobna do krnąbrnego 
dziecka, k tóre bije cierpliwą matkę. Któreż 
z pańsl w enropejskich ścierpiałoby tam  taki 
głos n. p., jaki się pojawił w irlandzkim dzien
niku „Irish Freedom“, k tóry  flisze pod adresem 
Anglii: „Prowadź sobie swoją wojnę sama!
Nie chcemy nic siyszeć o sławie twoi ego impe- 
ryum! W  bitwie pod Pontenoy, w której was 
pobiliśmy, zdobyliśmy więeej sławy, niż w ty 
siącu bitwach, k tóre dla was wygraliśmy! Wasz 
kłopot teraźniejszy nic nas nie obchodzi, chyba 
tyle, że mamy nadzieję, iż zostaniecie pobici." 
To było napisane już w listopadzie; również 
w  tym  samym miesiącu pisze „Irish Yolonteer": 
„Nawet najbardziej ślepi u  nas wiedzą, że lew 
brytyjski nie zmienił się i że Anglia, ten stary  
korsarz, pozostał tym  samym bezlitosnym bu
rzycielem pokoju, jakim  był, gdy zniszczył duń
ską flotę pod Kopenhaga, a walkę Egiptu o 
konstytucyę uniemożliwił bombardowaniem A- 
leksandryi. Jedyna droga, jaka  prowadzi do 
szczęśliwej i sławnej Irlandyi, jest k lęska pań
stw a brytańskiego."

W  izbie gmin postawił deputowany H unt z 
powodu tych artykułów  interpelacyę. Rząd po
stanowił ukrócić tę wyradzającą się w swa- 
Wulę swobodę prasy, tern bardziej, że syfuacya 
wojenna wzbudza naw et w zarozumiałej An
glii pewne wątpliwości. Przeciw tym  zamia
rom rządu występuje już zawczasu ostro „Daily 
Mail" i pisze:

„Rząd chce nam skasować wolność krytyki 
i rozszerza cenzurę wiadomości do cenzury opi
nii. Przypominamy, że wolność k ry tyki jest 
krw ią żywotną naszego całego narodowego sy
stemu i najważniejszem zabezpieczeniem prze
ciw minisieryalnej autokracyi. Podczas wojny 
należy z tej wolności robić oszczędnie użytek, 
ale nie powinno się jej niszczyć."

Zdaje się jednak, że z dalszymi postępami 
wojny Anglia przecież będzie musiała ukrócić 
prasie cugli, a w tedy Shaw nie będzie mógł pi
sać takich protestów jak  powyżej zacytowa
ny, — tern bardziej, że jest on właściwi® z po
chodzenia Irlandczykiem.

z dnia 1 grudnia.

Hr. A pponyi w  sprawie pokoju.
Budapeszt. Wobec doniesień dzienników za

granicznych, jakoby hr. Apponyi agitował za 
pokojem, zaprzecza on temu stanowczo, i o- 
świadcza, że przed zwyeięskiem ukończeniem 
wojny i przed wywalczeniem pełnego powodze- 
n>a, kióre jedynie może zabezpieczyć trw ały 
pokój w Europie, wszelkie pertraktacye poko
jowe są wykluczone.

Moratoryum na Węgrzech.
3uaaoeszt. Dziennik urzędowy ogłusz,*, przed

łużenie moratoryum do 31 stycznia 1915.
' Odznaczenie generała Mackeusena.

Gdańsk. Cesarz Wilhelm wystosow-ał dc ge
nerała Mackensena telegram z podziękowaniem 
za waleczność jego wojska i nadał mu order 
p o u r  l e  m e r i t e .

Trzęsiecie ziemi w Grecyi.
Ateny. W  Grecyi zachodniej oraz na wyspach 

egejskich odczuto wczoiaj silne trzęsienie zie
mi. W niektórych miejscowościach kilka domów 
runęło, przytem zginęło kilka osób.

Odpowieozialuy redaktor i wydawca.

Sudels &sm an.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale ule pochodzą od 

teaakcyi.)

Poszukiwanie laniuionycti.
Do Romaca Glińskiego. -  Z. —  Jesteśm y w 

Białej. Czekam wieści. Ostatnia była kartka  
z Ołomuńca. Jeśli możliwe —  adres podaj. W.

6952-3
Jeśliby kto  wiedział, gdzie się znajduje ro

dzina Rewinków lub Kamilla Radoszewska, pro
szę dać znać pod adresem Józeł Rewink, Inf. 
Reg. 58, Fahnrich, Feldpost 80. 8961-2

Feliks Rogalski poste-restante B i a ł a  
(Wiadomość telegraficznie). 8938 3

Adres mój obecny: K. Paryłowskl, Wiedeń 
IV, Heumiihlgasse 14, St. 1/14. 8943

P. Wincenty Ciepły zechce podać swój adres. 
E.*K„ Poste-Restante, Prerau 2. 8930-3

Wincenty Mortka, sędzia z Rzeszowa, obecnie 
w Pribram, Prażska ulice C. 150, II p. u p. Ko
w alika, poszukuje b rata  Franciszka z Dzikowa 
ad Tarnobrzeg. ' 8918-3

k u jii.ee  w  k r a k o w le ,
po (Bngieh a dolegliwych cierpieniach zmarł 
w Mor. Ostrawie dnia 26 listopada 1914, 
Pogrzeb odbył się w Mor. Ostrawiu w n e- 

dzielę 29 listopada.

Najlepszy smaiec  wtedbii&k:, 
S t a r e  lecznicze czerwona wino. 
Bum Jamaica  i Cuba, 
Czekolada, leczriczy Copnac w t e 

czkach . f laszkacn,  
Szampan najlepsze* jakośc i ,  
Kawa palona za w sz e  na składzie

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
P o z n a ń , 1 grudnia.

Cesarz i król Franciszek Józef wystosował 
do generała m arszałka polnego Hindenburga i 
do szefa sztabu generalnego generała poruczni
k a  Ludendorffa z okazyi ich awansu serdeczne 
telegram y gratulacyjne.

W depeszy do m arszałka polnego Hindenbur
ga pudniósł cesarz, że odczuwa potrzebę zado
kum entowania uzasadnionego szacunku, jaki 
Monarcha i Jego siła zbrojna żyw ią  dla marszał
ka polnego Hindenburga. Aby węzły z armią 
austro-węgierską zacieśnić i nazwisko wodza 
u trw a l ić  jako świetny wzór czynów wojen
nych. mianuje cesarz Hindenburga właścicielem 
pułku piechoty Nr. 69.

Legioniści * 
wcbec rocznicy pewstaniar. 1831.

Rozkaz dzienny z dnia 29 bm. odczytany Le
gionistom, stacyonowanym na Śląsku, zawie
ra ł następujące wezwanie bojowe, nawiązujące 
do wielkiej rocznicy dziejowej:

Legioniści! —
Nadeszła rocznica pamiętnego wieczoru 29. 

listopada 1830 r„ kiedy garstka stu sześćdzie
sięciu żołnierzy młodzieńczych, jak Wy, tyrań- 
skiemu jarzmu moskiowskiemi wypowicdz:ała 
wojnę, w długim zaciekhm  boju nocnym na uli
cach W arszawy oswobodziła stolicę, lud jej i 
wojsko nasze porwała za sobą.

Odkąd młodzież nasza znowu zaczęła kształ
cić się wojskowo, rocznica listopadowa była u- 
milowanym dla niej dniem pamiątki. Lecz po raz 
pierwszy święcicie tę rocznicę wśród grozy wo
jennej, wśród śmiertelnej walki, jako polscy

Hreca do zębów,

U j :I3 d i  aal.

A dm infsteacyę dem ów
przyjmuje fachowy adm inistrator - prawnik. 
Zgłoszenia listowme przyjmuje adm inistracya 
„Nowei Reformy" pud literami C. Z. 6737-2

Beczki z wina
różnei wielkości, do sp. iedania, — 
Wiadomość: ulico. św. Krzyża 4 
w składzie węgli. 8840 3 o

Ma r y n  W ilSsew ska, Wien, 
Y.1L, Josefstadterstrasse 

33, I Stock, T ut 16, poszuku
je rodziców i wu a £ak& - 
b c v ;s k ie £ 0  z Przemyślan. 

3671 3 3

Rsgsieiiflm farjnncyi
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
\systent.ka przyjmuje Administr. 
„N. Reiormy“. 8886 4 4

Forucznik W ła d y s ła w  F le -
z ia  prosi z mi ornych i kre

wnych o podanie wiadomości 
o jego rodzmie i o rod..inie 
pp. B a ra n ie c k ic h  z Hołosko- 
wa do Administracji „Nowej 
Reform j“. 8812

pokoje od 3'50 K wzwyż z oświetleniem 
e lek try czn em ................................Auto-Garage

R E S T A U R A G T A
h  l a  c a r t e    o d  1 2  d o  3 .
Obiady couvert t>o 3’50 i 4 50 K wzwyż

KAWIARNIA i (CUKIERNIA
3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty eto godziny 1-szej w nocy.

:: S k ł a d  w i n  f e & i& o w n y  I W e j ś c i o w y .  ::
5095 47 O

'p a n ó w  olicyaM siów dób? 
“  P rz e c ła w :  Tadeusza S ta
chowicza, Cisowskiego, Chmu
rę, Skazę, Kalińskiego, Buska, 
Ceranów ieza, Czaczkę i Sta
chnika — prosi o adres Fran
ciszek Tułecki, Alsokubin 72, 
komitat A rva, Węgry. 8953

Etoby wiedział, gdzie się 
znajduje K s lc a a  z  Ś w i

d e r s k ic h  O s ik o w a , zamie 
szkała w Grybów ie, proszę u- 
przejmie donieść pod adresem: 
Michalina Świderska, Praga, 
ul. Dusni 11, II p., drzwi 15.

8951 1 3

ciepłe paltoty, czap ta  barankowa, boa gronostajowe i meble z< syp.alni
za bezcen 8881 3 3

umeblowane, lub oddzielnie, z utrzy. 
maniem lu' bez, światło elektr., gaz-  
łazienka. Studencka 7. li p., front,Hala F icytacyjan, Pałac Spiski

Fabryka tutek cygaretowych „ E 1r o n i ; e i i “  w e Lwowie, 
produkuje przez czas wojny w Wiedniu swoje znane tatk i Owies liło/Y&ny, 

pszenicę, żyto
preparuje przepisowo do trucia my
szy i szczurów, kosztem połowy 
dostarczonego ziarna. — Podejmuje 
się radykalnego wytępienia tych. 
szkodników w atych wsiach i mia

steczkach. 
Koncesyonowane laborat. trucizn

M,L Bobrnwolskisgfj w Podtorzu
(na Krzemionkaoh, plac Lasoty 5), 

___________7910 14 14__________ _

St r o ic ie l  fo r te p ia n ó w  przyjmu
je wszelkie Teperacye po cenach 

bard/.o przystępnych. — A. Bild 
nl. Miodowa 33. 7560 10 10

Eodzina EcSufeaw iczów  ze
Strzyżowa, obecnie w Opa

wie, Wagnergasse 11, nie ma
jąc dłuższy czas wiadomości 
.eta brata S ź a a i s ^ w a  H o t a -  
b o w ie s a , zapas, rezerw. 45 
pułku piechoty, 4  Marschkomp., 
prosi każucgo, ktoby miał ja- 
uą wiadomość o nim, o łaska
we duniesienie. 8927 3 4

1 9  z  5‘/o na rzeoz T. S. L.
P o l a c y  zechcą łaskawie domagać się w trafikach * y l k o  

tutek cygaretowych 8958 i  3

|j$rof. gimm F e rd y n a a  «S 
“  S c h n a ie u b e r g  ze Sam
bora prosi o łaskawe wiado
mości o żonie, która z począ
tkiem września pozostawała 
w Samborze, pod adresem; 
Kancelarya adw. H. Jurczyń- 
skiego, Krakówą ul. Szczepań
ska 11, 1 p. 8926 i 3

Założone w roku 1818.

W  Wypłacono ubezpieczonym 7 0 3 ,0 9 0 .0 0 0  K.
Aktywa Towarzystwa K 254,326.705-62. 

Korzystne taryfy. Liaeralne warunki ubezpieczeń. 
Nadzwyczaj korzystne warnnki przy policach gwarancyjnych. — Różne 
Dbezpijeżenia ze zmniejszającą się płatnością polio * g w a ra s r jy ą  3 % . 
Depozyt Towarzystwa przy c. k. państw. Centralnej Kasie w Wiedniu, 

jako gwaraneya dla ubezpieczonych w Austryi wynosi

K o r .  .
4038 7 12 lnformaeye i  prospekty darmo.

Dyrekcyw Filii dla Austryi: Wiedeń, I., G iselastrasse 1.
Generalna Agencya Tha Gresham w  Krakowie, Grodćka 18, telefon 23G2.
Osoby, dubrze obeznane w dziale ubezpieczeniowym ! mające stosunki tak 
w mieście jak  i na prowincyi, zostaną na korzystnych w arunkach przy ięte.

Biuro iabryki: Wiedeń, VIII,, Lainragasse 8,

F iotr W ołsszyd  (Feldpust 
Nr 41) poszukuje swojej 

żony M a ry i wraz z dwojgiem 
dzieci z Tustanowic ad Dro
hobycz. 8898-

Wobec zmienionej syfcuacyi wojennej D y -  
P B k c y a  g a l i c j j s l f i e g o  B a n k u  z i e m 
s k i e g o  w  Ł a ń c u c i e  i K a s y  z a l i c z k o 
w e j  i  o s z c z ę d n o ś c i  w  tL u ń c u c ie  prze
bywają obecnie w  S m i c f i r w l e  a d  P r a g a ^  
ulioa Komeńskiego L 3, II p. 8932

Ea e is f ir s l i i  K a z im ie rz ,
żołnierz 19 pułku piecho

ty, na urlopie do 1 stycznia 
1915, zamieszkały w Wiedniu, 
II., Grossa Mohrengasse 12, 
II Stiege, II Stock, 'Tur 16, 
prosi o adres Łu^yi CrWffi.

8837 3 3

z utrzymaniem. Ul. Karmelicki 46, 
II piętro, na prawo. 7008 16 20W aa EToraczeR, Wiedeń, 

^  XIII/10, Kes.-Spital Nr 1 
Filiałe Rosenhiigel, prosi o 
w idomość o swoich braciach 
R lich a le  i  J ó z o łie  z 33 p. 
obr. kraj. 7 komp. 8909

St a n is ła w  G ile w sk i, Spil- 
leru obok Wiednia, po

szukuje swej rodziny którą 
zostawił w Radocnoncach. p. 
II usaków. 8904

ubrana palta  i fu tra męskie . dam 
skie. «*. Ka*xner Bracka 5,

7988 9 10

Rządca drukarni L. K, GorsidZ drukarni Lderackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,


